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>"SRLMERATA wynosi w Krakowie 
«zeięczmie 2 kor. kwartalnie 6 Kor., 


w otwoszenie do doma dopłaca sie 
£() nai. miesięcznie. 


$a prowinrcy! miesięcznie 2 kor. 70 h, 

kwartalne 8 kor. W państwie niə- 

sierkiem kwarialnie te kor., w innych 

ao wach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hał. 


Jems numeru pojedynczego 
6 hal. 


UŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracye „Głosu Narodu“, ulica ów. Tomasza L. 35. — Od miejsca ra wiersz 


Kraków, Sobota 31 Października 1914. 


NARODU 


Wychodzi 2 razy dziennie: o godzinie 6 rano i o 5 wieczór. 
WYDANIE PORANNE. 


drobnem pismem (petit) 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przekazy na prename- 


ratę i inseraty nadsyłać należy franoo 
do Administracyi „Głosa Naroda*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmaje każdy arzad po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem  Reklamacys nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacia 
pecztowej, — Rękopisów redakcya nie 
EWTACA. 


Adres Bed: UL. św. TOWASZE JL. 35 

Adres telegr.: „Głos Naroda“ Kraków 

Teiofon redakcyjny Nr. 100. — Toiofon 
ańministracyl | drukarni Hr. 33—44. 


S0 balerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hai Nadesłane po 60 hal. od wiersza, Nekrologi itd. 80 hal. 


od wiersza. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospesty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 x. od 100 egz. dla miejazowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż 
Haustuznz), w Wiednia Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Asnoncen-firpeditiou „Propaganda“ Gyóri & Nagy. w Berilnie F. E. Coe. w Badapeszoie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża 


wojna świate 


F, Jones % Cie, A. Loratte Jules Fortin & Lie. de Raczkowski. 


otarcia flot 


Walter Rauske, porucznicy Robert Ott, Jakób 
Ohrenstein, Henryk Merkl, Józef Wisłocki, Er- 
nest Findeis i Juliusz Fritsch. Feldweble: Bene- 
dykt Iwan i Wacław Sveżil, plutonowy tytular- 
ny fełdw. Emil Foerster, plutonowy Ryszard 


tureckiej i rosyjskiej na 
Morzu Czarnem. 


strzelą jednego Niemca, zdaje się jak gdyby 
ośmiu w jego miejsce wstępowało. Sprzymie- 
rzeńcy zużytkowali wiele korzyści, jakiem da- 
ją właściwości terenu aż do ostatecznych gra- 


Walki wGalicyi 


Vondrak i kapral Michaż Erdelyi. 


środkowej. 


74.000 Rosyan i Serbów 
w niewoli. 
Wiedeń, 31 października. 

Urzędowo ogłaszają 30 października w 
południe: 

W Królestwie Poiskiem także wczoraj 
nie wałczono. 

Naa doinym Sanem większe siły nieprzy- 
jacieiskie, które przeszły rzekę na południe 
od Niska, żosiaiy po gwałtownej walce 
wyparte. 

Koio Starego Sambora ogień naszych 
dzia: wysadził w powietrze rosyjskie skła- 
Gy amunicyi. Wszystkie ataki nieprzyja- 
cieiskie na wzgórza na zachód od tego miej- 
sca zosiaiy odparte. 

W obszarze na północny wschód od Tur- 
ki nasze atakujące wojska zajęły kilka wa- 
żnych pozycyj na wzgórzach, które nie- 
przyjaciel musiał w panice opróżnić. Nasze 
pospolite ruszenie w tych walkach wzięło 
wielu jeńców. 

Ogólna liczba internowanych w monar- 
chii jeńców wojennych wynosiła wd.28 bm. 
649 oficerów i 73.179 żołn., nie licząc bar- 
dzo licznych jeńców z walk ostatnich ty- 
gouni, którzy z obu terenów wojennych 
jeszcze nie zostali odstawieni. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer generał major. 


lalki Niemców 
na żachodzie i Wschodzie. 


Berlin, 31 października. 


A 


Wieika główna kwatera, 30 październi- 
ka przedpoł. ogłasza: 

Nasze ataki na południe od Nieuport i na 
wschód od Ypern byiy dalej skutecznie 
prowadzone. Zdobyto ośm karabinów ma- 
szynowych i wzięto 200 Anglików do nie- 
woli. ot 

W lesie argońskim wojska nasze zajęły 
viika blokhausów i punktów oparcia. 

Na północny wschód od Verdun Francu- 
z: wykonaii bezskuteczne ataki. 

Zresztą na zachodnim tak samo jak i na 
wschodnim terenie wojennym svtuacya nie- 
zmieniona. 


a eo D N A E AA 


Niemcy o sukcesach naszej armii w Serbii. 


Berlin. (T. B.) „Berliner Tageblatt“ omawia- 
jąc położenie na terenie wojennym serbsko- 
czarnogórskiem pisze: 

Ogólna sytuacya_ usprawiedliwia, że kroki 
austryackie przeciw Serbii zeszły na drugi plan 
i że sprzymierzeńcy tylko z ubocznemi siłami 
występują przeciw właściwym sprawcom wojny 
światowej. 

Wypróbowane, znające kraj kierownietwo 
jednakże zdołało nietylko obronić granice, ale 
także w zarodku stłumić wszelkie operacye Ser- 
bów, które mogłyby nabrać znaczenia. Walecz- 
ność i wytrzymałość wojsk austro-węgierskich 
stoją ponad wszelkiemi pochwałami. 


Anglicy o waleczności Niemców. 
Lońćye. (T. B.) W telegramie, ogłoszonym 
w „Central News“ z Franeyi północnej wyrażo- 
ne jest uznanie dla bitności Niemców. Mimo 
wielkich strat, jakie Niemcy w ostatnich tygo- 


nic. Oczywiście przeszkody, jak. jeziora i po- 
toki, utrudniają posuwanie się Niemcom, ale na 
wielu rzekach Niemcy już zbudowali drewniane 
mosty. 

Londyn. (T. B.) Morning Post“ omawiając 
sytuacyę wojenną podkreśla, ża Niemcy są so- 
lidarni i zdecydowani wytrwać do końca. Ma- 
ją oni wszelkie źródła dobrze zorganizowane, 
wojska wyćwiczone i dobrze uzbrojone. Woj- 
ska ich odznaczają się niebywałem męstwem. 
Zwalczyć taki naród mogą sprzymierzeni tylko 
za wysoką cenę. 

Jeżeli Niemcy linię sprzymierzonych między 
Szwajcaryą a morzem nie zdołają przełamać i 
wyczerpać wojsko rosyjske, to ulegną. 

Dla sprzymierzonych wskazaną jest cierpli- 
wość, a dla Anglików specyalnie wskazan.: 
jest pomnożenie siły zbrojnej. Lecz to zada: 
wymaga długiego czasu. 


Ogromne straty Rosyan. 


Frankturt. (T. B.) „Frankfurter Ztg“ donosi, 
że listy strat rosyjskich, zawierające tylko na- 
zwiska oficerów, są ogromne. Od 17 do 20 ogło- 
szono 800 nazwisk. Dotąd listy strat obejmują 
320 oficerów z rangą'pułkownika lub generała. 


Konfiskata majątków Niemców we 
Francyi. 


Marsylia. (T. B.) Prokuraiorya sarsądziła 
konfiskatę trzech wielkich hoteli, których 
właścicielami są Niemcy. 


Ochotnicy angielscy. 


Lomiyn. (T. B.) Komitet pod przewodnic- 
twem lorda Desborough organizuje ocho- 
tników, którzy nie zostali przyjęci ani do re- 
gularnej ani do terytoryalnej armii, aby ich za- 
prawić do broni. Urząd wojenny wyraził wpra- 
wdzie sympatye dla tej akcyi, odmówił jej je- 
dnakże urzędowego uznania, ponieważ jest w 
pełni zajęty uzbrojeniem i umundurowaniem 
nowych armii Kitchenera. 


Los Niemców w Londynie. 


Manchester. (T. B.) Korespondent londyński 
„Manchester Guardian“ donosi: Kobiety an- 
gielskie, które chciały w obozie jeńców w O- 
lompii odwiedzić swych mężów Niemców, żalą 
się na trudności, jakie im przy tem czyniono. 
Wiele z tych na pół angielskich rodzin znajduje 
się w niesłychanej nędzy, sprzedaje meble za 
tanie pieniądze. 

Korespondent donosi dalej: Aresztowania w 
Londynie nastąpiły w takim panicznym pośpie- 
chu, że władze stanęły przed zadaniem, do któ- 
rego nie były całkowicie przygotowane. Dalsze 
aresztowania z tego powodu odroczono na kil- 
ka dni, aż przepełnienie w Olimpia będzie usu- 
nięte. 


Kanada wobec poddanych austryackich. 


Londyn. (T. B.) „Times“ donosi z Toronte: 
W Ottawie we wszystkich domach podejrza- 
nych poddanych niemieckich, austryaękieh i 
węgierskich policya przeprowadziła rewizyę. 
Britisch Imperial Assotiation w Torronto przy - 
ją} rezolucyę, według której wszyscy poddani 
niemieccy, austryaccy i węgierscy także już na- 
turalizowani, mają być przewiezieni do obo- 
zów koncentracyjnych. 


Kapsztad. Biuro Reutera donosi: Jenerał 
Herzog w nadziei spotkania przewódców 
powstańców celem nakłonienia ich do powrotu, 
opuścił Bloemfontein. Dotąd jednakże nie zdo- 
łał znaleźć ani Deveta, ani członka parla- 
mentu prowincyonalnego Conroya, który 
objął komendę nad powstańcami. W kolonii O- 
ranje dotąd krew nie popłynęła. 

Okrucieństwa serbskie w Macedonii. 
Sofia, 31 października. 

Ajencya bułgarska donosi: Ministerstwo 
spraw wewnętrznych otrzymało ze Strumicy 
następującą depeszę: 

Od trzech tygodni serbskie bandy komitadżi 
pod komendą oficerów palą wsie bułgarskie i 
muzułmańskie w okręgu Dojran, Gewgeli i Is- 
tib, znęcają się w najokrutniejszy sposób nad 
ludnością, rabują i mordują. 

Rodziny zbiegłych do Bułgaryi Bułgarów i 
Turków, wypędzone zostały z domów i błąkają 
się jak szaleńcy wydani na śmierć głodową po 


mma mmm 


; polach. 


Według bezwarunkowo pewnych sprawozdań 
całą ludność bułgarską i muzułmańską otwarcie 


dniach ponieśli, pisze ten dziennik, rozporzą- się tępi. Komitadżi serbscy wiążą pozostałych 


dzają przecież zawsze jeszcze ogromnemi siła- 
mi i walczą z największą pogardą Śmierci. 
Żołnierze angielscy opowiadają, że gdy za- 


i Konstantynopol, 31 października. 

(T. B.) W dniu 29 b. m. o godz. 10 wieczorem 
ogłaszają: 

Wedle autentycznych wiadomości dziś przed 
połudn. na morzu Czarnem flota rosyjska zaa- 
takowała flotę turecką. W walce jaka się wy- 
wiązała, zatopiono jeden rosyjski okręt kladą- 
cy miny, jakoteż jeden kontrtorpedowiec. Ro- 
syjski parowiec węglowy z 13 oficerami i 87 
żołnierzami został zajęty. 

Sebastopol skutecznie bombardowano. 


Berlin, 31 października. 


(T. B.) „Berl. Ztg am Mittag“ donosi: 

Według oficyalnej wiadomości z Konstanty- 
nopola, kilka łodzi torpedowych rosyjskich usi- 
łowało niedopuścić do wyjazdu floty tureckiej 
z Bosforu na Morze Czarne. Okręty tureckie o- 
tworzyły ogień i zatopiły dwa statki rosyjskie. 
Przeszło 30 marynarzy rosyjskich dostało się do 
niewoli tureckije. Flota turecka niema żadnych 
strat. 


Bukareszt, 31 października. 


(T. B.) „Uniwersuł* donosi z Gałaczu: Eska- 
dra turecka zatopiła okręt stacyjny rosvjski 
„„Donec*. 


Głosy prasy niemieckiej. 
Berlin, 31 października. 

(T. B.) Omawiając konflikt turecko-rosyjski 
na Morzu Czarnem podkreśla cała prasa zgo- 
dnie, że nie Turcya zrobiła początek, lecz że 
postępowanie jej było naturalnem następstwem 
niesłychanego ataku rosyjskiego na nietvkal- 
ność Turcyi, której okręty wojenne wedłe za- 
patrywania Rosyi nie mogiy opuścić własnych 
wód terytoryalnych. 

„Wossische Ztg* powiada: Grzmot dział na 
Morzu Czarnem obudził groby, w których chcia- 
no zakopać świat mahometański. 

„Post“ pisze, że poza Turcyą stoi cały Islam 
jako straszne niebezpieczeństwo dla Rosyi i An- 
glii. 

„Nadzwyczajna Rada ministrów. 
Konstantynopol, 31 pażdziernika. 

(T. B.) W dniu 29 b. m. późno popołudniu na 

Porcie pod przewodnictwem wielkiego wezyra 


odbyła się nadzwyczajna Rada ministrów, do 
której przywiązują ogromne znaczenie. 


Nowe sukcesy „Emdena ' 


Zatopienie rosyjskiego krążownika i francu- 
skiego kontrtorpedowca. 


Lipsk. (T. B.) „Leipziger Neueste Nachrich- 
ten“ donoszą w nadzwyczajnem wydaniu z Ko- 
penhagi: 

Według urzędowej wiadomości petersburskiej 
z Tokio zosiał rosyjski krążownik „Zenzug* i 
jeden francuski kontrtorpedowiec koło Pulo- 
Pinang przez torpedowe strzały niemieckiego 
krążownika „Emden“, zatopione. Krążownika 
tego wskutek przyprawienia czwartego łałszy- 
wego komina nie można było poznać i w ten 
sposób zdołał on się, nie poznany, do okrętów 
zbliżyć. 


Odznaczenia wojenne. 


Wiedeń, 31 pażdziernika. 

(T. B.) „Wiener Zig“ ogłasza: Areyksiążę 
Franciszek Salwator jako zastępca protektora 
Czerwonego Krzyża w zakresie czynności poru- 
czonych mu przez cesarza nadał wspólnemu mi- 
nistrowi skarbu Bilińskiemu za zasługi około 
Czerwonego Krzyża odznakę honorową II. kla- 
sy Czerwonego Krzyża. 

Cesarz nadał pocztmistrzyni w Bojanowie 
(pow. Nisko) Zofii Rychlickiej w uznaniu jej 
wybitnego pełnego poświęcenia się dla obowią- 
zku zachowania się w obliczu nieprzyjaciela, 
złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze meda- 
lu waleczności. 


Wiedeń. (T. B.) Z kwatery prasowej wojen- 
nej donoszą: 

Cesarz i król Wilhelm IL. w uwzględnieniu 
specyalnych czynów oddanych armii niemiec- 


kiej, nadał następującym oficerom i żołnierzom 


c. i k. wojska kolejowego, jakoteż oddziałów 


robotniczych kolei polnej fortecznej Nr. I. i IV. 


twierdzy w Krakowie, krzyż żelazny II. klasy: 


mężczyzn grupami po 50 do 60 i dają do nich |kapitanom: Augustowi Jungowi, Lotarowi Ger- 


następnie salwy karabinowe. 
sposób postąpiono w całym szeregu wsi. 


W ten okrutny | berowi, Antoniemu Mrazkowi, dalej otrzymali 
,ten krzyż nadporucznicy: Walter Scholtz, i 


Dymisya naczelnego 
admirała angielskiego. 
(Książę Battenberg — wnuk gen. Hankego) 


Londyn. (T. B.) Książę Ludwik Battenberski 
ustąpił ze stanowiska pierwszego lorda mary- 
narki. 

Berlin. (T. B.) „Berl. Ztg am Mittag“ powta- 
wszy lord marynarki książę Ludwik Battember- 
rza doniesienie londyńkich dzienników, że pier- 
ski podał się do dymisyi. 


R ed. Przed kilku dniami pojawił się w dzien- 
niku londyńskim „Globe“: artykuł, wskazujący 
na to, że stanowisko pierwszego lorda marynar- 
ki a zatem strategiczne kierownictwo brytyj- 
skiej floty dzierży książę Battenberg, syn księ- 
eia Aleksandra heskiego. Książę jest wprawdzie 
znakomitym marynarzem i wodzem i cieszy Się 
zaufaniem króla i rządu ale jest z pochodzenia 
Niemcem, chociaż już w r. 1868 naturalizowa- 
nym. Ta okoliczność wywołuje w masach lu- 
dności różne podejrzenia, ubliżające jego czci. 
Chociaż podejrzenia te są bez podstawy, to je- 
dnak książę powinien — zdaniem „Globe'a'' -— 
położyć im kres przez jasną deklaracyve.... 

Artykuł ten dość niezręcznie maskujący na- 
paść na ks. Battenberga, spowodował usunię- 
cie się księcia ze stanowiska szefa marynarki 
angiełskiej. Dołączyły się do powodów dymisyi 
także i ostatnie niepowodzenia angielskiej flo- 
ty a zwłaszcza bezkarne grasowanie po oce- 
nach krążowników niemieckich. 

Interesującym jest dla nas książę Battenberg 
dlatego, że jest synem Polki. Matką jego była 
Julia Hankówna, córka hr. Maurycego Hanke- 
go, oficera Legionów a potem generał-kwater- 
mistrza i ministra wojny w Królestwie þol- 
skiem. Hankówna wyszła za księcia heskiego 
Aleksandra i miała z nim troje dzieci. Najstar- 
szym był Aleksander późniejszy książę buigar- 
ski, drugim Ludwik admirał angielski, a naj- 
młodszym Henryk, ojciec obecnej żony Alfonsa 
KIM króla hiszpańskiego. Książę Ludwik jest 
więc wnukiem Hankego po kądzieli i stryjcm 
królowej hiszpańskiej Emmy. 


Telegramy. 


Telegramy »UGłosu Narodu« z dn. 31 pażdziemika 1914. 


Hr. Tisza o duchowieństwie grecko-katol. 
na Węgrzech. 


Budapeszt. (T. B.) Prezydent ministrów hr. 
Tisza wystosował do biskupów grecko-katoli- 
ckich w Epejres i Munkaczu pismo, w którem 
powołując się na swoją podróż po północnych 
Węgrzech, oświadcza, że uważa za swój obo- 
wiązek na podstawie tej podróży stwierdzić, 
że całe duchowieństwo grecko-katolickie w o- 
kolicach nawiedzonych inwazyą rosyjską za- 
chowało się patryotycznie. 


Poincare i ministrowie francuscy w Paryżu. 


Paryż. (T .B.) Agencya Havasa donosi: Pre- 
zydent Poincare i ministrowie Ribot i 
Sembat przybyli tutaj. 


Grecya w Epirze. 


Ateny. (T. B.) Aj. ateńska donosi: Wszystkie 
mocarstwa uznają jako uprawnione powody ja- 
kie rząd grecki zmusiły do ponownego obsadze- 
nia północnego Epiru. Jak słychać, zupełne 
obsadzenie wszystkich okręgów Epiru autono- 
micznego niebawem będzie ukończone. 


Otwarcie szpitala włoskiego w Walonie. 


Rzym. (T. B.) Ajencya Stefani donosi z Wa- 
lony o otwarciu szpitala włoskiego w obecno- 
ści włoskiego admirała Patrisa, konsula wło- 
skiego i włoskiej misyi sanitarnej jakoteż za- 
stępców rządu i zbiegów albańskich. 


Niesnaski w rządzie włoskim. 


Rzym. (T. B.) „Giornale d'Ttalia* pisze: Mó- 
wią o różnicy zdań między ministrem skarbu 
Rubinem a innymi członkami gabinetu w spra- 
wach wojskowo-finansowych, zwłaszcza co do 
postępowania, jakieby należało zastosować, a- 
by wydostać środki finansowe na potrzeby ar- 
mii. Dziennik wyraża przekonanie, że wielki 
patryotyzm Rubiniege potrafi ominąć trudno- 
ści. 

Rzym. (T. B.) Nota agencyi Stefaniego de- 
nientuje kategorycznie wszelkie pogłoski 0 ró- 
żniey zdań między ministrem skarbu a mini- 
strem wojny w sprawie żądań wojskowych. 
Zgodność przekonań obu ministrów bez trudno- 
ści doszło do skutku i nie była nigdy zamąconą. 


Uwolnienie okrętu włoskiego. 
Rzym. (T. B.) Aj. Stefani donosi z Biserty, że 


rząd francuski uwolnił parowiec włoski „Enrico 
Millo*, który zabrał z powodu podejrzenia o 
kontrabandę. Wypuszczenie nastąpiło na. przy- 
rzeczenie konsula włoskiego z Biserty, że wła- 
dze włoskie zbadają ładunek i zatrzymają e- 
wentualną kontrabandę. 


Skon hr. Kielmansegga. 


Wiedeń. (T. B.) Kontradmirał w spoczynku 
tajny radca Aleksander hr. Kielmansegg siar- 


jszy brat ministra w spoczynku hr. Eryka Kiel- 


mansegga, zmarł po dłuższej chorobie w 82 ro- 
ku życia. 


Powrót ambasadora z Tokio. 


Berlin. (T. B.) „„Localanzeiger donosi » Chry- 
styanii: Ambasador austro-węgierski w Tokie 
br. Muełler przybył tu z Nowego Jorku i u- 
dał się w dalszą podróż do Wiednia. 


Cholera. 


Wiedeń, 31 pażdziernika. 

W dniu 30 października stwierdzono 4 wy- 
padki cholery w Wiedniu, po jednym w Badenie 
i w Korneuburgu (Dolna Austrya), dwa w Gra- 
cu, 3 w Wolisbergu, 4 w Królewskich Winohra- 
dach i Józefowie, po jednym w Kromieryżu, 
Morawskiej Hranicy, tudzicz 4 w Opawie, 2 w 
Boguminie i 6 w Cieszynie. 

W Galicyi stwierdzono 3 wypadki w Krako- 
wie u osób wojskowych, po jednym wypadku w 
Żmigrodzie Nowym (pow. Jasło), Wieniowa 
(pow. Strzyżów) i Radlna (pow. Tarnów), dalej 
w powiecie brzozowskim 8 wypadków w Łubnie 
i Nozdrzeu, 6 w Warze, w powiecie łańcuckim 
po jednym wypadku w Rakszawie i Przedmie- 
ściu, 2 w Łańcucie, w powiecie liskim 30 wy- 
padków w Czaszynie, 4 w Hużelu, 1 w Lisku. 
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Zebranie naukowe lekarzy krakowskich. Dziś 
w sobotę odbędzie się w Klinice psychiatry- 
cznej (Kopernika 48) o godz. 6 wiecz. posiedze- 
nie naukowe lekarzy, pracujących w spitalach 
krakowskich. Przedmiotem posiedzenia będą: 

Wykłady prof. Bujwidu i Dra Arzta o chole- 
rze z pokazami świetlnymi i Dra Kazimierza Ja- 
worskiego o krwotokach następczych po ranach 
postrzałowych. 

Posiedzenia będą się odbywały o ile możności 
w sobotę i będą zastępywały w czasie obecnym 

| posiedzenia Towarzystwa Lekarskiego. Języ- 
kiem obrad będzie język polski na równi z nie- 
mieckim. Na posiedzenia te zaprasza się raz na 
zawsze wszystkich członków krakowskiego To- 
warzystwa Lekarskiego, jakoteż wszystkich le- 
karzy, przebywających w Krakowie. Nadal bę- 
dą podawane tylko wiadomości o miejscu i cza» 
sie posiedzeń bez specyalnych zaproszeń PP. 
Lekarzy, tak, jak to dotychczas z posiedzeniami 
Towarzystwa bywało. 

Prof. Dr Kader, prezes Tow. Lekarskiego, 
Dr. Michel, lekarz sztabowy. 

Losowanie obligacyj m. Krakowa. W duiu 
2 listopada b. r. o godzinie 11 rano, odbędzie się 
w sali posiedzeń Magistratu na I. piętrze XI. lv- 
sowanie 4% obligacyj Gminy miasta Krakowa, 
podzielonych na 5 servj, w nominainej wartości 
28,600.000 K. 

Według planu amortyzacyjnego wylosowane 
zostaną: dla Seryi A. sztuk obligacyj 14 po 200 
K. = 2.800 K. — Dla Seryi B. szt. oblig. 4 po 
1.000 K. = 7.000 K. — Dla Seryi C. szt. oblig. 
7 po 2.000 K. = 14.000 K. — Dla Seryi D. szt. 
oblig. 3 po 5.000 K. = 15.000 K. — Dla Seryi 
E. szt. oblig. 2 po 10.000 K. = 20.000 K. — 
Ogółem nominalnej wartości: 58.800 K. 

Zastępstwo interesów kupieckich w Belgii. 
Jak nam komunikują z Izby handlowej i prze- 
mysłowej, nastąpi wyjazd delegata Minister- 
stwa handlu do Belgii jeszcze w bieżącym ty- 
godniu. i 

Interesenci, utrzymujący stosunki handlowe 
z Belgią, w szczególności właściciele towarów, 
zatrzymanych w Belgii, zechcą bezzwłocznie 
wnieść udokumentowane reklamacye pod adre- 
sem: Exportfórderungsdienst des k. k. Handels- 
ministeriums in Wien. 

Zmiany na stanowiskach kościelnych. Ks. Dr 
Szymeczko, wikaryusz w Oświęcimiu otrzymaż 
jednoroczny urlop na dalsze studya teologiczne 
we Fryburgu. 

Ks. Jan Wolny przeniesiony z Zebrzydowice 
do Oświęcimia. 

Ks. Jan Baran przeniesiony z Niepołomic de 
Zabierzowa, Ks. Franciszek Głuszek z Zabie- 
rzowa do Niepołomice, 
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Wiadomości o zaginionych. ||? 


Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 
Należytość należy nadesłać z góry. 


Ktoby miał jakiekolwiek wiado- 
mości lub znał miejsce pobytu 
księdza Antoniego 


St. Poznańskiego 


prob. obrz. łac. z Zaleszczyk, 
którego w ostatniej chwili przed 
wkroczeniem Moskali do mia- 
steczka, widziano rzekomo ucie= 
kającego w stronę Bukowiny; 
lub o miejscu pobytu Józefa Wło- 
dzimierza Poznańskiego słucha- 
cza praw, który był we Lwowie 
jeszcze dnia | września — raczy 
łaskawie donieść bratu Włady- 
sławowi, w Dobrej obok Lima- 
nowej, poczta loco. 


Ktoby wiedział o miejscu pobytu 
Stanisł. Garczyńskiego 
i jego rodzinie ze Starego Sam- 
bora, zechce łaskawie donieść 


pod adresem Feliks Wajda ul. 
Chodkiewicza Nr 103 w Krakowie. 


Poszukuje się dwóch sierotek 
Romcię (7lat)iBusię (4 lat) 
Towarnickich 
ze Lwowa, którzy w czasie me- 
go powołania do wojska byli 
na wakacyach w Maryampo- 
lu z babką Maryą Dorożew- 
ską żoną radcy skarbu, zaś 2-go 
września uciekając przed woj- 
skami rosyjskiemi, dotarli do 
Staruni koło Sołotwiny. Dziew- 
częta z babką znajdują się bez 
żadnych środków do życia i 
ciepłej odzieży, gdyż to wszystko 
zostało we Lwowie, więc pro- 
Szę w imię iudzkości wszystkich 
Tych, którzy mieli sposobność 
zetknięcia się z mojemi dzieciąt- 
kami, o podanie ostatniego miej- 
sca w którem ich widziano, bym 
mógł posłać pieniądze, za co z 
góry im z serca zasyłam Bóg 
zapłać. — Edmund Towarnicki 
poczta polowa 159 oddział auto- 
mobilowy Przemyśl. 


Janicki Stanisław 


Kraków, Pionier-Pferdefeldbahn, 

B. S. 2/6 poszukuje swojej żony 

Maryi Janickiej z dziećmi, która 

pozostała we Lwowie. Ktoby 

wiedział o miejscu pobytu, ze- 

chce donieść pod powyższym 
adresem. 


| syna 


Franciszek Stawowczyk 


podurzędnik kol. zostający na 
Podlasach p. Kęty, sposzukuje 
Edmunda  Stawowczyka, 
leśniczego, zostającego oststnio 
w Moszczanach, p. Bobrówka 
na folwarku koło Jarosławia. 
Ktoby łaskawie doniósł o miej- 
scu pobytu otrzyma wynagro- 
dzenie w kwocie 5 koron. 


Eugenię z Bordzińskich 
Przetacznikową 


‘nauczycielkę z Milczyc p. Rudki, 
która wyjechała w pierwszej po- 


łowie września z synkiem Ta- ķ 


dziem, zawiadamia mąż, że żyje. 


Jakiekolwiek wiadomości o nich p 
uprasza się gorąco nadsyłać pod % 


adresem: Józefa Burnagel, Nowy 
Sącz II. ul. Nawojowska 509. 


Poszukujemy córki Maryi, która 
z zakładem sierół Drohowyskich 
była we Lwowie. 


Neumanowie, Kobiernice 
poczta Kęty. 


Tadeusz Witwicki 


prosi o wiadomość o losie dzieci 
i brata Władysława. — Adres: 
Przemyśl, ul. Wodza 6. 


Jan Pszonka 


„Czerwonego Krzyża“ w 
(Czechy) poszukuje 


szpital 
Jaromeru 
swej żony z Friedmanów Maryi 

Pszonka z Przemyśla. 


Podwołoczyska 
Antoni Pintz 


obecnie Wadowice (Magistrat) 
prosi swoją rodzinę o podanie 
adresów. 


Ks. Jan Romanowski 


(gr. kat. Feldkurat, Budapeszt, 
Htivósvólgyi Park Pensio, I. Hi- 
degkuti ut. 74/78 poszukuje swej 
żony Natalii, która 17 sierpnia 
była w Mogilnicy koło Trembowli. 


Poszukuje miejsca pobytu pana 


R. Baranowskiego 
który mieszkał we Lwowie, Ły- 
czakowska L. 26, Józef Bek w 

Limanowej. 
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__ GŁOS NARODU z dnia 31 Października 1914 


ilajwiąkszy skład 


Ę jak ornaty, kapy, szłnadary, chorągwie, bałdachimy oraz 
p dewesyjue — polera po najiańszych cenach 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 
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| || SRZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH wymacań | 


JÓZEFA BIALIKA | 


W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Fllla: SZPITALNA 19. 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I © WYBORNYM SMAKU. 


| FABRYKA WYROBOW NAZARET 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. 
A ZNAK X E © WWW EK: 


ARAKOWSKA FABRYKA 


JOWSKI.. 


jt» $ grys taiu w reys pA 
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Ragtowo — uprawniona 
Fabryka wód miner. noge i spoe. leczniozych 


R. RZĄCA “i "CHMURSKI 
akowie, mi. św. Gertrudy L. 4 


wyrabia pod keatrołą komisy) Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak polecone przez toż Towarzystwo 

Wody mineralno sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: 

B tkizkiej. Giesshftbłerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissiagen, 

tudzież specyziwe łocześcze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, 

kwaźną, oraz ieme wody mineralne z przepisn prof. Jaworskiego. 

Sprzedaż paniko w apt. i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 
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Owies łuskany, pszenicę, żyło 


preparuje przepisowo do trucia 

wa Myszy i SZCZUTÓW 

kosztem połowy dostarczonego ziarna. 

Podejmnje się radykalnego wytępienia 

tych szkodników w całych wsiach 
i miasteczkach 


| Koncesyonowane Lakorałoryum trucizn 


| | M.L, Dobrowolskiego w Podgórzu 


(na Krzemlonkach, Plac Lasoty 5). 


2 starszych 
praktykantów 


zamiejscowych, przyjmie zaraz 
handel JAKOBA PIEKŁY w 
Podgórzu. 


Pod gwaraucyg naturals 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wibppash 
(Kraina) polecane gorąso przaz ksią- 
Kco-biakupi ordynat w Lubianio, dia 
gostawy poed gwaraucyą naturalnych 
win uszalzych. 
Biało wina nadzwyczaj łagodne i 3o- 
bra, Yosiawa od stacyi kolsjOw waj Hsi- 
denaczafi Koło (iórs, yo R. 56 do 
X, 80 za JCU |. Szczególnie dsiisatze, 
sortowane wina jak Pinela, Burgundz+ 
kie biała i czarne, Riesling Zelen po 
K. 65 —, do X. 855—, 
Alke T} litrów 4 dostarcza się. To- 
warzystwo znajduje się pod najel- 
flejasem nadzorem parafialnego uszę- 
du w Wippach, tak, że jakiekolwiek 
nadużycie jest wykiuczone, — Przy 
większych dostawach niższe eeny. 


Towarzystwo Rol w Wigpach (Kraina). 


Założony w roku 1872, 
ZAKLAD ART. KAMIENIARSKI 


Bracia Trembecov 


Kraków, Rakowicka 9, Tel. 463 


wykonuje grobowce i pomniki 
w granicie, marmurze i piasko- 
wcu w miejscu i na prowinoji. Na 
skiadzie ma wielki wybór goto- 
wych pomników. Poleca również 
wyrob; z marmuru, jak: wy- 
kłady ścian, kominki, posadzki 
płyty meblowe oraz tablice pa? 
miątkowe, firmowe, maszynowe 
kute w marmurze, granicie i szkle 


€. ik. Szpital 
forteczny Nr. V. 


przyjmie od pierwszego listopada br. 


cztery kucharki 


władające językiem polskim i niemie ckim 

Zgłoszenia osobiste u Komendanta sz p 

tala, klasztor OO. Jezuitów ul. Kopernik 
od godziny 11--12 w południe. 
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W KRAKOWIE UL. 


NR. TELEFONU 3344. 


ŚW. TOMASZA L. 35 
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wykonuje wszelkie roboty drukarskie szybko, gustownie i tanio. 
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